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Z kliniki chirurgicznej prof. Dra Mikulicza 
w Krakowie.

Przyczynki do Chirurgii.
I.

U w a g i  w s tę p n e .
N apisał prof. Dr. Mikulicz,

Pod tym  napisem  zamierzam zdawać w Przegl. Lek. 
od czasu do czasu spraw ę tak z poszczególnych, jako  tćż 
z w iększych szeregów przypadków w klinice leczonych. Aby 
nniknąć późniejszych pow tarzań , poprzedzam spraw ozdania 
k ilku  ogólnemi uw agam i, dotyczącem i obecnego urządzenia 
naszej kliniki, ja k .  tćż sposobu, który w leczeniu ran  stosuję.

Kto raz  tylko widział klinikę n aszą , m usiał nabrać 
przekonania, że nietylko jako zakład naukow y ale i jako 
zakład dla chorych nie odpowiada ona naw et najskrom niej­
szym w ym aganiom ; to też dłuższe zabawienie przy przed 
miocie, który tylko do ganienia wyzyw a, nie może spraw iać 
przyjem ności. Z tej samej zapewne przyczyny czcigodny mój 
kolega docent Dr. A. O b a l i ń s k i 1) nie umieścił na czele 
swego spraw ozdania z kliniki chirurgicznej z roku zeszłego 
opisu szczegółowego stosunków istniejących w tutejszćj k li­
nice chirurgicznćj.

D la czy teln ika, któremu te stosunki są  zupełnie obce, 
k ilka słów w ystarczy. K linika chirurgiczna krakow ska jest 
um ieszczoną na dole w starym  budynku, stojącym na grun­
cie wilgotnym i posiada 19 łóżek. Poniew aż dyrektor kli­
nik i nie rozporządza tu , tak  jak  gdzieindzićj, oddziałem re­
zerwowym, liczba chorych, których przyjąć można, jest bar­
dzo ograniczoną a przypadków  przew lekłych wcale prawie 
przyjm ować nie można. W  obee tego nie mogę też uczniom 
przedstaw ić całego szeregu najważniejszych chorób chirur-

') Zdanie sprawy z ruchu chorych i choiób w klinice chirurgicznej
Uniwersytetu Jagiell. za rok 1881/2 (Medycyna, 1882, Nr. 44—50).

gicznych. Urządzenie naszej k lin ik i je s t s ta re , po większej 
części jeszcze takie, ja k  je  ustanowiono w roku  1846. B rak 
tu praw ie wszystkiego, czego domagać się trzeba od każdego 
szpitalu nowoczesnego a  zw łaszcza od każdej kliniki ch iru r­
gicznćj. Przyczyna tego leży po części w zbyt szczupłćm 
uposażeniu kliniki, po części jednak  także w tern, że posługa 
tutejsza nie posiada najm niejszego w ykształcen ia; w klinice 
chirurgicznej pełnią obowiązki dwie posługaczki i jeden  po­
sługacz,! którzy nie um ieją ani czytać ani pisać i którym  nie 
można poruczyć w ykonania choćby najm niejszego rękoczynu 
śród pielęgnow ania chorych. Gdy objąłem  klin ikę chirurgi­
czną, nie zastałem  oprócz narzędzi zakupionych przez do­
centa O b a l i ń s k i e g o  praw ie nic takiego, z czegoby jeszcze 
korzystać można. Przez przerobienie okien i w ybudow anie 
m ałego am fiteatru w m ałej, ciemnćj i niedostatecznie p rze­
wietrzanej sali operacyjućj starałem  się choć w części zadość 
uczynić w arunkom , jak ie  posiadać pow inna każda sala w y­
kładow a chirurgiczna.

Jeżelim  się pomimo tych braków  nie uląkł w ykonania 
większych operacyj w tej k lin ice , uczyniłem  to pok łada­
jąc  zaufanie w leczeniu ran przeciw gnilnem , k tóre  naw et 
wśród najniekorzystniejszych w arunków  zew nętrznych zape­
w nia mair. bieg pom yślny. W praw dzie zarówno chirurg kie- 
rujący, ja k  i jego asystenci m uszą mieć podwójnie baczue 
oko na w ykonanie w szystkich zasad leczenia ran , ale za to 
tern w iększem  jes t zadowolenie z pomyślnego wyniku. Świe­
tny przykład  w tym  kierunku dał nam V o l k m a n n ,  k tóry  
pierw sze swoje znakom ite w yniki osiągnął w niedostatecznie 
urządzonćj starej klinice w Hali. Czy się i mnie uda braki 
klin ik i chirurgicznej uczynić nieszkodliw em i dla- moich cho­
ry ch , o tćm pouczyć może tylko dośw iadczenie po upływie 
dłuższego czasu. Dotychczasowe w yniki w klinice dodają mi 
w tej m ierze otuchy.

Przechodzę teraz do om ówienia szczegółów leczenia ran. 
Przedew szystkiem  w spom nę, że do uśpienia chorych wedle 
przepisu B i l l r o t h a  używam m ieszaniny chloroformu, eteru
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i absolutnego w yskoku (w stosunku 4 :1 :1 ) .  W ielu woli czy­
sty  chloroform. Mojem zdaniem jest to dla chirurga w pra 
wnego rzeczą obojętną, czy znieczula czystym chloroformem 
lub m ięszaniną B i l i r o t h a .  Dla stosunków klinicznych je ­
d n ak , gdzie mniój wprawni narkotyzują (u nas uczniowie 
wyłącznie), uważam tę  m ięszaninę za bezpieczniejszą; w praw ­
dzie znieczulenie chorego nieco się opóźnia, ale za to nie 
ta k  łatwo powstaje zamartwica. Z tych samych przyczyn mię- 
szanina ta  je s t odpowiednią i dla lekarza praktycznego.

Do podw iązyw ania naczyń używam w zasadzie katgu ta  
Listerow skiego. Uważam go za odpowiedniejszy do tego, 
niż jedw ab oczyszczony. W śród zupełnie prawidłowego go­
jen ia  się ran jedw ab nie przeszkadza wprawdzie zagojeniu 
per p r im a m , jeżeli jednak  z jakiejkolw iek przyczyny przyj­
dzie do ropienia, to podu iązk. tledwabne podtrzym ują w głębi 
ran y  ropienie często przez k ilka tygodni, które ustaje do­
piero po odejściu podwiązek. W yjątek robię tylko tam, gdzie 
podw iązki m ają wytrzym ać znaczniejsze napięcie i gdzie 
krw otokow i następowem u nie można zapobiedz przez opa­
trunek  uciskowy, mianowicie przy wszystkich podwiązkaen 
en masse a  zwłaszcza wśród laparotom ii, wycięcia macicy 
przez pochwę i podobnych operacyj. W  tych razach używam 
tylko mocnego jedw abiu , który w edług C z e r n e g o  należy 
co najmniej przez godzinę gotuwać w 10%  kw asie karbo­
lowym. a następnie przechować w -5% rozczynie tegoż.

Tego samego m ateryjału  używałem początkowo praw ie 
wyłącznie i do szwów. W  ostatnim  czasie zespajając brzegi 
ran  postępuję w sposób następujący. Jeżeli napięcie je s t 
znaczniejsze, lub jeżeli w iększe powierzchnie rany  m ają do 
siebie p rzy legać, zakładam  naprzód kilka szwów płytko­
wych. P rzy  plastycznych operacyjach na tw arzy odpowiada 
tem u samemu celowi szew szp Ikowy. Potem zakładam  kilka 
szwów jedw abnych głębszych a wreszcie zupełnie powierz­
chowny szew kuśnierski z katgutu. Ten ostatni ma na celu 
utrzym anie dokładnego przylegania wzajemnego brzegów 
rany , szwy zaś jedw abne i płytkowe pozostają dta bezpie­
czeństw a na p rzypadek , gdyby szew katgutow y za prędko 
się zwolnił. Do szycia w jam ie ustnej, odbytnicy i pochwie 
używam katgutu  chromowego, k tó ry  się sporządza w nastę­
pujący sposób: ka tgu t L i s t ę r o w s k i  w kłada się na 2 do 3 
dni do 10% rozczynu karbolu w glicerynie, następnie na 
10 godzin do % %  wodnego rozczynu kw asu chromowego. 
W  ten sposób otrzymujemy m ateryjał bardzo mocny, który 
dopiero po 2— 4 tygodniach ulega wessaniu. Szyjąc katgu­
tem chromowym można uniknąć niewygodnego i często dla 
młodej blizny szRodl.wego wyjmowania szwów w wyż wy­
mienionych jam ach, gdyż szew z katgutu chromowego możua 
bez obawy samemu sobie pozostawić.

Z jak  naiw iększą skrupulatnością baczę na dezinfekcyję 
pierw otną. Pole operacyjne, ręce operatora i narzędzia oczysz­
czają się 5%  rozczynem kw asu karbolowego. Jeżeli zaś pole 
operacyjne już przedtem  było zakażone, n. p. przy nowo­
tw orach posokujących, a zwłoka nie jest niebezpieczną, sto­
sujem y przed operacyją leczenie dezinfekcyjne za pomocą 
mdoformu lub innych środków przeciwgnilnyck. M głą nie 
posługuję się a  to z przyczyn , k tóre podałem  w artykule 
„ Z u r Sprayfrcige“ % Zapatryw ania swego na tę kw estyją 
od tego czasu nie zmień lem ; jako  protesor kliniczny mam 
jeszcze o jeden  powód więcćj do obywania się bez mgły 
karbolow ćj Obecnie chirurdzy po najw iększej części prze-

') Langenbecks Archiv XXV, 4.

chylają się do zdan ia , że m gła je s t albo zupełnie zbyteczną 
lub przynajm niej bardzo podrzędną częścią an tyseptyki. Na­
wet Y o l k m a n n ,  k tóry  w kw estyi przeciw gniluego lecze­
nia ran  z pew nością nie je s t zanadto w olnom yślnym , po­
dziela to zapatryw anie. W noszę o tćm zarówno z listownego 
zaw iadom ienia jeg o , jako  też ze spraw ozdania Ó b e r s  t a
0 am putacyjach w ykonanych w klinice Y o l k m a n u a 1). 
A je s t to bez w ątpienia korzystnem  zarówno dla nauczania 
jak  i dla rozszerzenia antyseptyki pom iędzy lekarzam i pra­
ktycznym i, aby wszelkie zbyteczne dodatKi porzucić a  nato­
m iast z tem w iększą konsekw ericyją wpoić uczniom istom ą 
część metody. Im  prostszą je s t technika leczenia r a u , tćm 
łatw iej nauczy się lekarz ją  w ykonyw ać, a  co najw ażniej­
sza, zrozumieć.

W miejsce mgły używam podczas operacyi, irygacyi 
rany. Czyste rany polew a się innićj więcej co 10 minut 3°/ff 
rozczynem kw asu karbolow ego. Przy operacyjach w okolicy 
odbytnicy, pochw y albo pęcherza, zw łaszcza, jeżeli się ma 
do czynienia z nowotworem posokującym , iryguje się ile 
możności hez przerw y. Tylko przy lanarotom iach na pół go­
dziny przed operacyją , ale nie podczas tćjze, używa się m gły
1 to tylko jako środka mechanicznie oczyszczającego pow ie­
trze. R any już zakazone oczyszczamy albo 5%  kwasem  k ar­
bolowym, jodoformem albo octanem  glinowym 2). Ten ostatni 
je s t znakom itym  środkiem  odkażającym , którego w pew nych 
przypadkach nie można zastąpić ani kwasem  karbolow ym  
ani naw et jodoformem.

Szczególnej troski w ym agają gąbki. W edług postępo­
w ania K e l l e r a  przygotow uje się je  w następujący sposób. 
Zwyczajne w handlu znajdujące się gąbki oczyszcza się 
z piasku przez trzepanie i w kłada następnie na  12 godzin 
do rozczynu nadm anganezianu potasowego (1 :5 0 0 ) . Po wy­
myciu w czystej wodzie w kłada się je  potóm do 1%  ro z ­
czynu podsiarczynu sodowego (N a tn u m  subsulfurosum), d a  
którego dolewa się 8%  czystego zgęszczonego kw asu sol­
nego. Po kilku u 'nutach gąbki przedtem  czarnaw o-brunatne 
bieleją zupełuie. N astępnie wym ywa się je jeszcze raz w czy 
stćj wodzie i przechowuje w 5%  rozczynie kw asu karbolo­
wego. Do użytku bierze się gąbkę prosto z 5%  rozczynu 
i w yciska ją  należycie. Po użyciu w ym yw a się ją  w 5%  
kw asie karbolowym  i znow przechowuje w takim  samym 
rozczynie. Przy takiem  postępowaniu gąbki nie są  wpraw 
dzie p iękne, w yglądają brudno czerw one, ale są  z pewno­
ścią całkiem  aseptyczne. K r i s  c li we W iedniu podał skom ­
plikow any sposób, aby gąbki już używ ane należycie oczyścić 
i oczyszczone przechować. Co do mnie uważam  postępowa­
nie to , które w ym aga bardzo dokładnego nadzoru, za zby­
teczne, zwłaszcza w obec ograniczonego zastosowania, jak ie  
m ają gąbki w klinice tutejszćj. Używam bowiem gąbek  tylko 
przy ranach świeżych i czystych ; te raz oczyszczone gąbk i 
z pewmością nie wy wołują zakażenia. Pow tórne skom pliko­
wane odkażenie s i ) jest więc zbytecznem. Jeżeli p rzypad ­
kowo gąbka przez pom yłkę zetknęła się z raną  zakażoną, 
niszczy nię lą na ty eb m iast, najprostszy i najpew niejszy śro­
d e k , aby  pow strzym ać zakażenie innych ran. W obec ran  
nieczystych używam  tylko kaw ałków  w aty  zam aczanych 
w 3%  rozczynie karbolow ym  i należycie wyciśniętych.

Do drenow ania używ am  w yłącznie drenów  kauczuko­

*) Die Amputationen unter dem Einflusse der antiseptischen W und-
behandlunff von Dr. M. Oberst. Halle 1882.

2) lip . Alumen. crud 40-0, Plumb. aeet. 70 0, Aqu. font■ 600'0,
F iltra !
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wych, które przez dłuższy czas leżały w 5 %  rozczynie kw asu 
karbolowego. Dotychczas nie mogłem  się zdecydow ać, aby 
w klinice stosować dreny N e u b e r o w s k i e ,  mające uledz 
wessaniu, i opatrunki trw ałe. W klinice bowiem już dla na­
uczania od czasu do czasu trzeba zmienić opatruuek, czasem 
naw et częściej, aniżeli po trzeba; a  powtóre sąd zę , że opa­
trunek trw ale leżący w ręku dośw iadczonego może w praw ­
dzie dać św ietne w yn ik i, w rękach  jednak  niewprawnego 
może się czasem stać niebezpiecznym . Pod opatrunkiem  może 
się bowiem pojawić jak ieś niebezpieczne zaburzenie w go je­
niu się ra n y ; po wczesnej zm ianie opatrunku można je  na 
czas spostrzedz i usunąć, podczas gdy pod opatrunkiem  stale 
leżącym może się ono spotęgow ać do stopnia życiu zagra­
żającego.

Co się tyczy opatryw ania ran , stosuję jodoform ja k  naj- 
rozleglej, a  to przeważnie w ten sposób, ja k i już w tern cza­
sopiśm ie *) podałem, a  dla opisu k tórego czytelnika odsyłam. 
Ponieważ jednak  od czasu pojaw ienia się tej rozpraw ki 
z wielu stron wytoczono zaw ziętą w alkę przeciw jodoformowi 
i starano się go zupełnie pozbawić k red y tu , uważam za sto­
sowne przy tej sposobności przedstaw ić swoje zapatryw anie 
n a  ta k  zw aną „kw estyję jodoform ową“. Z alet jodoformu nikt 
zaprzeczyć me usiłował. Że je z początku może nieco prze­
ceniano, przyznaję, zawsze jednak  tyle dobrego ma jodoform, 
że aż zanadto mamy pow odów , aby się go i nadal trzy­
m ano. Pom iędzy wadami jego zasługuje tylko na uw agę nie­
bezpieczeństw o zatrucia jodoform ow ego; przy niezbyt prze- 
sadnćm  zastósowaniu tego środka jest ono jednak  tak  m a­
k u ,  w każdym  razie daleko m niejsze niż niebezpieczeństwo 
zatrucia  karbolowego, że mu w artości wcale nie ujmuje. Zna­
czną liczbę przypadków  zatrucia jodoformowego ogłoszonych 
przed rokiem należy położyć na karb  przesadnego a  często 
i bezmyślnego zastósow ania tego środka przez wielu chirur­
gów. O dkąd znamy dokładnie to niebezpieczeństwo, możemy 
tćż chorych z najw iększą pew nością zabezpieczyć od niego. 
Inna  jest kw estyja, czy opatrunek jodoform owy we wszystkich 
przypadkach jest najlepszym, i czy się nieda zastąpić przez 
żaden inny. Mojćm zdaniem do dziś dnia żaden jeszcze śro 
dek nie przew yższył jodoformu w przypadkach ran  w jam ie 
u st i połyku, w pochwie i odbytnicy, ran  posokujących i wrzo­
dów , niektórych zranień m ianowicie złam ań pow ikłanych 
i w procesach gębczastycb. P rzy  innych ranach można osią­
gnąć te same wyniki i za pomocą wielu innych opatrunków, 
nie tylko za pomocą opatrunku pierw otnego L i s t e r a ,  ale 
i za pom ocą opatrunku torfowego N e u b e r a ,  i za pomocą 
opatrunków  sublimatem lub octanem glinowym napojonych. 
Ponieważ jednak  starać się powinniśm y o uproszczenie ile 
możności leczenia ra n , a bez jodoform u w pewnym  rodzaju 
ran  żadną m iarą obejść się nie m ożem y, przeto uajlepićj 
stósować opatrunek jodoformowy i tam, gdzieby go można 
zastąpić innym. Dlatego też używ am  wyłącznie tylko opa­
trunków  jodoformowych.

Rozumie się samo przez się, że na  rany świeże, zdatne 
do bezpośredniego zagojenia, nie kładzie się bezpośrednio jo ­
doformu. R anę należycie w ydrenow aną i zespojoną pokryw a 
się 4— 8 warstwam i gazy jodoform ow ćj, k tó rą  jeszcze dla 
pewności bezpośrednio przed użyciem m acza się w 3%  roz­
czynie karbolu i w yciska należycie; tę sam ą ostrożność za­
chowuje się zresztą i śród zakładania typowego opatrunku 
L i s t e r a  z gazą karbolow ą, leżącą bezpośrednio na ranie. 
N a^gazę jodoformową kładzie się odpow iednią ilość jakiego- 

') O użyciu jodoformu w leczeniu ran. Przegl. Lek. 1881.

kolwiekbądż m ateryjału opatrunkow ego, w którym to celu 
używam  zwyczajnćj w aty tłuszczu pozbawionej. Na to kładzie 
się m ateryjał nieprzem akalny, w mojej klinice używa się 
t. zw. batystu B i l l r o t h a ,  i opaskę przytrzym ującą cały 
opatrunek i zarazem  uciskającą. Opatrunek uajlepićj, jeżeli 
m ożna, tylko raz zm ieniać, a to między 4 a 6tym dniem, 
kiedy się wyjmuje dreny i najw iększą część szwów.

Co do sposobu zastósowania jodoform u w innych ro­
dzajach ra n , trzymam się zasad podanych w wyż podanej 
rozprawie. O ile zaś od nich odstąpiłem, albo stósowanie jo ­
doformu rozszerzyłem , wspomnę obszerniej przy opisie po­
szczególnych przypadków. (C. d. n.).

II. Z kliniki okulistycznej prof. Dra Rydla.

Przyczynek do nauki o zależności chorób oczu 
u kobiet od chorób narządu płciowego.

N apisał Dr. Machek.

Pomiędzy okulistam i od daw na jest rozpowszechnione 
zapatryw anie, iż pewne chol-oby oczne u kobiet pow stają 
skutkiem  chorób narządu płciowego, a  szczególnie chorób 
macicy. Spostrzegano już dawniej przypadki, które zależność 
tę niewątpliw ie stw ierdzały , a tłumaczono ją  rozm aicie sto­
sownie do współczesnych teoryj patologicznych. I  tak  Beer 
w dziele swojćm o chorobach ocznych, w rozdziale o czarnej 
katarakcie  (Amaurosis) wspomina, że ona powstać może sku­
tkiem ciąży (Beer, Augenkrankheiten. W ien 1817 , II, §. 44). 
Opisuje on przypadek , w  którym  kobieta dw ukrotnie pod­
czas ciąży wzrok utraciła a po porodzie odzyskała. Podczas 
trzeciej ciąży znowu wzrok utraciła, ale tym  razem  już bez­
powrotnie. Dziś w przypadku B eera każdy okulista domy­
ślałby się przedew szystkiem  R etm itis  albuminurica, pow sta­
łej skutkiem  zastoju w nerkach podczas ciąży. Po porodzie 
z ustąpieniem  ' przyczyny ehorobowój wzrok popraw iał się, 
zmiany jednakże w siatków ce doszły zapew ne po trzecim 
porodzie do tego stopnia, iż chora ostatecznie ociemniała. 
P rzypadek  ten dowodzi, jak  daw ne są  już spostrzeżenia, 
w skazujące, że pew na zależność pom iędzy narządem  płcio­
wym i oczami rzeczywiście istnieje. Pomimo to przecież aż 
do najnow szych czasów nie badano tej rzeczy dokładniej 
Najlepszym  dowodem tego je s t p raca F o rste ra  „o zw ią­
zku pomiędzy chorobami narządu płciow ego1' um ieszczona 
w  zbiorowem dziele wydauem  przez Alf. Graefego i Saemi- 
scha. Oprócz choroby, k tó rą  nazwa! kopiopia hysterica, po- 
w stającćj najczęściój skutkiem  zapalenia przymacicznego (Pa- 
rametritis), FOrster w spom ina o zapaleniu nerw u wzrokowe­
go przytaczając prace R okitańskiego m łod., Sam elsohna 
i Freunda, przyznaje, że zapalenie nerw u wzrokowego może 
pow stać skutkiem  przedw czesnego zaniku m acicy, dodaje 
jednakże, iż przyczyn tćj zależuości wcale nio znamy. O cho­
robach naczyniów ki "powstałych skutkiem  chorób macicy 
F orster wcale nie wspomina. Natom iast podaje W ecker w roz­
dziale tegoż samego dzieła o chorobach naczyniówki, że cho­
roby  m acicy połączone z zatrzym aniem  m iesiączki są częstą 
przyczyną zapalenia ciałka rzęskowego i naczyniówki. W e­
cker spostrzegał, że przedwczesne ustanie m iesiączkowania 
daje powód do chorób naczyniówki i zapalenia ciałka rzę­
skowego lub do zaostrzenia się tych spraw , jeżeli im kobiety 
już poprzednio ulegały (W ecker, Choroićlealerkrankangen, 
p. 531). Ale dopiero w bieżącym roku ogłosił Mooren z Diis-
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seldorfu pracę pod ty tu łem : „Choroby oczu i m acica“ (Knapp 
A rchiv  f. Augenheilhm de, p. 523), w której opierając się na 
długoletniem  doświadczeniu i spostrzeżeniach obejmujących 
sto tysięcy z górą przypadków  w ypow iada zdanie: „es gebe 
kein Gebilcle des A n g e s , welches den Eimvir!ęungen des Ute- 
rinsystem s , physiologisch oder pathologisch genom,men, unsu  - 
ganglich bliebe“. I  tak  twierdzi Mooren, że fizyjologiczne w y ­
stąpienie miesiączki do tego stopnia w pływ a na stan oczu, 
że n. p. u dziew cząt cierpiących na zapalenie jaglicowe z a ­
ostrza się spraw a chorobow a, że gojące się ran y , zadane 
celem usunięcia zaćmy, n astrzy k u ją  się lub przechodzą nawet 
w stan zapalny. W ykazuje on dalej, że skutkiem  rozm aitych 
sp raw  chorobowych w narządzie płciowym u kobiet, obok 
chorobliwych objawów dotyczących funkcyi oka, jak  światło- 
w strętu  i przeczułości, pow stają zboczenia w krążeniu, p rze­
krw ienia, drobne wybroczyny siatków kow e, zapalenia siatkow kj 
i  nerw u wzrokowego, zanik tegoż, zapalenia wreszcie n a ­
czyniów ki i ciałka rzęskowego.

Mooren sta ra  się także w ykazać związek i przyczynę 
zależności chorób ocznych u kobiet od chorób macicy. T w ier­
dzi on, iż tak  jak  zatrzym aniej miesiączki daje powód do za­
stoju żylnego w macicy i w narządach miednicy, tak  samo i inne 
choroby , ja k  now otw ory, opadnięcie macicy, jej zgięcie ku 
przodowi lub tyłowi, w ypociny pow stałe skutkiem  zapalenia 
przyraacicznego, sprow adzają zastój w miednicy a  względnie 
w splocie wieinowatym i macicznym (P lexus pampiniform is et 
uterinus). Sploty te pozostają w związku z żyłami lędżwio- 
w em i, tudzież z żyłami rdzenia pacierzowego i jego opon. 
P rzekrw ienie żylne rdzenia może w rozm aity sposób w płynąć 
szkodliw ie na ustrój, a  jeżeli nadto uwzględnimy, że zad ra ­
żnienie tylnych jego  korzeni (Erb) stanowi anatom iczną pod­
staw ę objawów bólu, zimna i gorąca w krzyżr.ch, które to ob­
jaw y , ja k  ścisłe spostrzeżenia w ykazują, chorobom oczu i macicy 
tow arzyszą, że dalej żyły stosu pacierzow ego w górnej tegoż 
części są bardzo grube a  w stanic przekrw ienia uciskają włó­
kna dostające się z rdzenia do nerw ów  obwodowych, a m ia­
nowicie do nerw u troistego i wspólczulnego, że wreszcie prze­
krw ienie żylne może stać się przyczyną przew lekłego zapa­
lenia rdzenia, którego szkodliwe wpływy na przyrząd wzro­
kow y od daw na są znane i stwierdzone, to łatwo zrozumieć, 
że skutkiem  wyżej wymienionych spraw  chorobowych po­
wstać mogą ciężkie zmiany w nerwie wzrokowym, siatków ce 
i jagodówce.

Jakkolw iek  powyższe tłum aczenie Moorena zw iązku za­
chodzącego m iędzy chorobami oczu a chorobami macicy ma 
pew ną naukow ą podstawę, to przecież zaprzeczyć nie można, 
że ja k  dotąd jest ono przew ażnie teoretyczne a brak mu j e ­
szcze należy tego  poparcia. Z drugiej atoli strony przyznać 
trzeba, iż w ogólności za mało znamy stosunki anatomiczne 
i fizyjologiczne rdzenia pacierzowego 1 nerw u wspólczulnego, 
a  dalćj wpływ  ustroju żylnego na n e rw y , co zresztą sam 
Mooren przyznaje, aby już obecnie dać dokładniejsze tłum a­
czenie tych zjaw isk chorobowych. W wielu wreszcie przy- 
padkacn nie potrzeba uciekać się do powyższego tłum acze­
nia, m ogąc związek zachodzący pom iędzy chorobami macicy 
i przyrządu wzrokowego w prostszy sposób wytłum aczyć.

Pom ijając atoli tłum aczenie to przecież z licznych spo­
strzeżeń wynika, iż istotnie taka  zależność istnieje. Mooren 
zachęca i w ykazuje też potrzebę ogłaszania przypadków , któ- 
reby  się do w yjaśnienia tej spraw y przyczynić mogły. W  kli­
nice okulistycznej spostrzegaliśm y już na dw a la ta  przed ogło­
szeniem pracy M oorena przypadek ciężkiej chcroby oczu,

która  w edług w szelkiego praw dopodobieństw a pow stała sku­
tkiem zatrzym ania m iesiączki. P rzypadek  ten z innych jeszcze 
w zględów ciekawy, w ykazuje lepićj niż inne dotąd ogłoszone, 
że pow rót m iesiączki zatrzym anej w pływ a mimo bardzo dro­
bnych zmian chorobowych korzystnie na powrót oka do stanu 
prawidłowego.

D nia 12 listopada 1880 r. zgłosiła się do kliniki oku­
listycznej M aryja T., służąca m ająca la t 18 , rodem z Niepo 
łomie, skarżąc się, iż od 2 tygodni gorzej widzi. B adanie 
oczu wykazało, że zew nętrzne części tychże są  jirawidłowe, 
spojów ka powiek blada, naczynia rzęskow e zaledwie d o strze­
galnie nastrzykane, rogówki czyste, ich powierzchnia g ładka, 
przodkowe kom órki m ają  zw ykłą g łębokość , a  ciecz w odna 
jest czysta. Tęczów ka oka lew ego je s t co do u tkania praw i­
dłow a i oddziaływ a dobrze na światło. U tkanie tęczówki 
oka praw ego n iew y raźn e , od w ew nątrz znajduje się jedna, 
a od zew nątrz dwie tylne przyczepiny. Na przodkowej torebce 
w oku prawem  widać złogi barw ika w postaci kilku drobnycn, 
na obwodzie źrenicy położonych ciem nobrunatnych kropek. 
Bystrość wzroku na obu oczach upośledzona; praw e oko m a 
6/eo lewe zaś 6/ls praw idłow ćj bystrości wzroku, ani w klęsłe 
ani w ypukłe szkła nie popraw iają wzroku. W ziernik w ykazuje 
w obu oczach czyste środki łam iące. Tarcze n em ó w  wzroko­
wych są lekko obrzmiałe, zaczerwienione, brzegi przysłonięte, 
żyły miernie pokręcone i grubsze. Siatków ki w koło tarcz lekko 
zaćmione. Na obwodzie dna oczu widać drobne żóltaw obiałe 
plam ki bez złogów barw ika, lub obwódek barw ikow ych, z czego 
wnosić było można, iż żółtawo-białe plam ki są wyrazem  św ie­
żych wypocin. Ich wieluość je s t rozm aita; jedne są  zaledwie 
dostrzegalne, a średnica najw iększych rów na się szerokości 
tętnic na  tarczy nerw u wzrokowego. N ajw iększą ilość i n a j­
w iększych plam ek widać w oku lewem od dołu.

Rozpoznanie b rzm ia ło : Synechiae posteriores oc. d. Neu- 
r o r m n im  et choroiditis disseminata peripherica oc. u tr  (Dok. n.)

III. Ze szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie.

Choroby układu nerwowego spostrzegane w szpitaln 
św. Ludwika od r. 1879 do 1882.

Podał Dr. Emanuel Rosenblatt.

W iadomo powszechnie, iż choroby układu nerwowego 
zajm ują pod względem m ęstości we w ieku dziecięcym m iej­
sce w cale n iepośledn ie ; znany je s t również i wpływ śm ier­
telności w skutek  chorób uk ład u  nerwowego na śmiertelność 
ogólną dzieci, nie mamy atoli do dziś dnia jeszcze żadnych 
dat pewniejszych, ażeby stosunek częstości chorób układu 
nerwowego do częstości re sz ty  chorób we wieku dziecięcym ująć 
w cyfry przynajm niej w przybliżeniu prawdziwe. Podania, które 
pod tym w zględem  napotykam y i tak  nazbyt szczupłe, tak  
się między sobą różnią, iż trudno na nich polegać; najpra- 
wdziwiej wyrażony jeszcze stosunek ten we w ykazach sta ­
tystycznych L i i b b e n - P f e i t f e r a  a  tyczących się ehorobli- 
wości ogólnej w T uryngii w ciągu roku 1875, w edług k tó ­
rych na  4431 przypadków  chorobowych u osesków w ypadło 
na choroby narządów  traw ienia 2185, na  choroby narządów  
oddechania 1690, na choroby układu nerwowego 388, pod ­
czas gdy na resztę chorób przypadków  218. W edług sp ra ­
wozdań szpitalnych, k tóre  zebrać byłem  w stanie, w ypadło 
na 1460 chorób leczonych w szpitalu św. Zofii we Lw ow ie 
od r. 1879 do 1882, 71 przypadków  chorób układu nerwo-
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„ 1865 1,569 „ 9-22
„ 1870 20,699 „ 13'43
„ 1869 19,701 „ 9-66
„ 1870 6.544 „ 24 '52

6-20

Otóż przedstaw ienie i uzasadnienie kw esty i, o ile sam 
Bchreyer orzekał o spraw ie, k tóra  go nabaw iła tak  w ielkie­
go kłopotu i życie zatruwała

W net jednak  obok Scbreyera wysuwa się na widownię 
postać druga, postać praw nika słynnego, k tóry  podeimuje się 
obrony obwinionych. Obrońcą tym jestK rysty jan  T h o m a s ,  
w  dziejach oświaty znany zaszczytnie pod nazwiskiem T h o -  
m a s i u s z a .  Jeżeli o żywocie skromnego lekarza Schreyera 
Ładnych nie mamy bliższych szczegółów, to natom iast o Tho- 
m asiuszu wiemy, że się urodził w roku 1655 w Lipsku, że 
więc w owym czasie był młodym w prawdzie, bo zaledwie 
la t 28 łiczącym, ale już zawołanym obrońcą, że w k ilka la t 
później pierw szy w Niemczech rozpoczął w Lipsku w ykłady 
praw a w języku niemieckim, że walczył przeciw przesądom, 
a  głównie przeciw wierze w czary i że prześladow any przez 
ludzi zacofanych przeniósł się w r. 1690 do Hali, w płynął na 
założenie tam uniw ersytetu i um arł jako profesor i rektor 
onego w r. 1728. „Gały jego żyw ot11— powiada o nim histo­
ry k  niem iecki— „poświęcony był walce przeciw barbarzyństwu 
szkół, ustaw  i sądow nictw a,— a jako  organ swego czasu, j a ­
ko  herolda i obrońcę wymogów swego wieku zaliczyć go 
w ypada do najznakom itszych mężów nowoczesnych. Jem u 
zaw dzięczam y, że oskarżenia przeciw czarownicom znikały 
z porządku dHennego i że tortury, jeżeli nie usunięte, to 
przynajm niej złagodzone zostały .“ Łatw o wyobrazić sobie, 
’ak  radow ać się musiało serce tego zacnego m ęża, gdy  mu 
się  nastręczyła sposobność kruszenia kopii z „barbarzyństw em  
sądów." W ystąpił on do walki ochoczo, i jakkolw iek  na ra  
zie nie wyszedł z nićj zwycięzlio, to przecież przysłużył się 
dobrze ludzkości i umiejętności.

Zanim pójdziemy w ślad za krokam i, które w tej spra­
wie poczynił Thomasiusz, winniśmy wytłumaczyć się, dla­
czego w yrażenie się historyka o barbarzyństw ie sądownictwa 
stósujemy i do przypadku, o którym  mowa. (C. d. n.)

VII Wiadomości statystyczne i ogolno-iekarskie.

* Statystyka głuchoniemych. W edług ostatnich obliczeń 
było głuchoniemych:
w Anglii w r. 1871 18,152 czyli 5 74 na 10,000 m.
w  Szwecyi „ 1870 4,266 j#*„ 10 23
w Norwegii 

,  W W ęgrzech 
w Austryi 
w Szwajcaryi
w Danii „ „ 1,156 „
w Holandyi „ 1869 1 ,1 19 „ 3-35
w .Belgii t  £7 1858 1,9«9 „ 4-39

.w  F raucyi „ 1872 22,610 „ 6 26
w H iszpanii „ 1860 1,0905 „ 6-96
w W łoszech n 1871 1,9385 „ 7-34
w Ameryce półn. „ 1870 16,205 „ 4-20
w Rzeczyp. Argentyńskiej „ 6,626 „ 38-01
w Niemczech w r. 1871 38,489 „ 9 60
(D r. S c h w a b a c h  w Real-Encyclopadie X III. pag. 432).

O Berlin. N a tutejszy u^nwersytet zapisało się na bieżące 
półrocze zimowe 4678 uczniów z których 174 przypada na W ydział 
lekarski.

W numerze ostatnim Przeglądu podaliśmy wiadomość 
o wy kry cni prątków nosacizny. D yrektor Urzędu zdrowotnego 
ta jny  radca lekarsl,, Struck zdaje teraz w tutejszych dzien­
nikach obszernie sprawę z tego odkrycia. Równocześnie pra­
wie P asteur przedstaw ił na posiedzeniu Akademii paryskiej

-

Lehre v. d. Kwdsabtrcibung u. v Kindsmord, Erlangen 1868, s. 
28ó) na ję zyk niemiecki, ale w kilku m iejscach niejasno i n ie­
zgodnie z oryginałem.

nowy twór drobnowidowy patogeniczny, będący przyczyną choroby 
u świń. zwanej przez Francuzów: „Rouge du porcu .

Q Darmstadt- R ada miejska zezwoliła panu W . A. Som ria- 
csowi zbudować własnym kosztem piec do palenia zwłok ludzkich 
na wzór istniejącego już w Gocie.

O Gota Dnia 10 grudnia spalono 99te zwłoki,
Q Londyn. Dr. Russell ogłasza ciekawe wyniki badań naa  

sktadem chemicznym mgły. Najważniejszem jest, że znalazł on 
znacznie zwiększoną ilość kwasu węglowtgo w powietrzu w czasie 
mgły. Niekiedy ilość ta  bywała 2 72 razy większą od praw idło­
wej. Dalsze badania zdają się potwierdzać domysł, że 7  inne 
zdrowiu szkodliwe składniki powietrza tak  chemiczne jak  i  me­
chaniczne w czasie mgły znacznie się zwiększają.

Orzeczenie sądowe w sprawie lekarza szpitalnego.
Dr. G o r h a n ,  lekarz szpitala w Módlingn pod Wiedniem, doniósł 
był Sądowi właściwemu o przyjęciu do szpitala chorego z raną  
postrzałową. Gdy raniony w 14 dni później umarł, Dr. G. za­
wezwał urzędowego oglądacza zmarłych a następnie uskuteezn’1 
sekcyję szpitalną i spisał protokół. Sąd obwodowy zaw ezwał 
p. o. prokuratora miejscowego, aby w ystąpił ze skargą przeciw 
Di owi G. z powodu, że nie zawiadomił Sądu o śmierci ranionego. 
Sąd powiatowy w Modlingu atoli uznał oskarżonego lekarza n ie­
winnym, a to z powodu, że uczynił zadość wymogom ustaw y, 
doniósłszy o zranieniu. Prokuratoryja odwołała się do instancyi 
wyższej, jednak Sąd krajowy we Wiedniu potwierdził w yrok 
pierwszy, a to z powodu, że po pierwszem doniesienin lekarza 
zbadanie sprawy było rzeczą Sądu, a zawiadomienie o śm ierci 
ranionego było zresztą  zadaniem oglądacza.

S t a t y s t y k a  e p i d e m i j .  W tygodniu od 17— 23 grudnia 
umarło w Krakowie według obliczenia na rok i 1000 m ieszkań­
ców: 25.2 (26,7 z. t.). Z gorączki połogowej umarło 1 (1 z. t.), 
z kiły 1 ( O z .  t.). Doniesiono w tymże czasie: o 1 przypadku 
ospy, 1 płonicy. W  tygodniu od 10— 16 grudnia pojawiała się 
częściej ospa w Londynie. Świeżo zapadło 22, leczyło się w szpi­
talach 75. W  F ary żu  umarło 1, w Pradze i Roterdam ie po 2 , 
w Budapeszcie 4, w W arszawie 5, w Paryżu 7, w P etersbu rgu  
20, w Granadzie 19, w Madrycie 28. Również i w W alencyi, 
Filadelfii, Chicago i Baltimore pojawia się ospa. Z  odry nm arło 
w Londynie 97, w Hadze 10, w Bukareszcie 8. Z duru brzu­
sznego umarło w Paryżu 49, w A leksandryi 10, w Petersburgu  
23. Czerwonka je s t częstszą w Aleksandryi. Z  duru osutkowego 
umarło w W arszawie i Madrycie po 2, w Granadzie 4. W  Mekce 
wydarzył się 6 grudnia 1 przypadek chulery. w G ranadzie od 
4— 10 grudnia 5, w K alkucie od 22— 28 października 32 przy­
padków. W Londynie umarło z chorób narządu oddechowego 541 , 
w W iedniu 70 osób.

S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W  tygodniu od 10— 16 
grudnia umarło według obliczenia na rok i 1000 m ieszkańców : 
w Krakowie 26,7; w W arszawie 32,1; w Poznaniu 34,7; w W ie­
dniu 2 7 ,5 ; w Budapeszcie 28,0; w Pradze 2 8 ,5 ; w Tryjeście 
27,1.; w Berlinie 2 1 ,3 : w W rocław iu 26,7; w Gdańsku 32 ,0 ; 
w Mnichowie 29,7; w Kolonii 19,8; w Dreźnie 26,8; w Lipsku 
21,3; w Bazylei 19,6; w Brukseli 26 ,1 ; w Amsterdamie 27 ,4 ; 
w H adze 30,7; w Paryżu 25,4; w Londynie 26 ,8 ; w Ko­
penhadze 29,8; w Stokholmie 32.7; w Chrystyjanii 17,5; w P e ­
tersburgu 38 ,7 ; w Odesie 32 ,4 ; w Rzymie 2 3 ,9 ; w W enecyi 
34,2; w Bukareszcie 27,6; w Madrycie 41,5; w Lizbonie 24,7 ; 
w  Aleksandryi 45,6; w Nowym Yorku 22,2; w Filadelfii 20,1; 
w Bombayu 2 2 ,6 ; w M adrasie 37,1. J .  B .

VIII Wiadomości bieżące.

* Kraków t stycznia. W roku ubiegłym św iat lekarsk i 
dotkliwe poniósł straty ; obok pierwszorzędnych badaczy, k tó ­
rych wpływ i na nauki lekarskie był wielki, oprócz K arola 
D a r w i n a .  Teodora S c h w a n n a ,  B i s c b o f f a  i W o h l e r a  
legii w grobie: chemicy: K l e t z i u s k y  i H i i n e f e l d ,  lekarze: 
D u c h e k ,  F r i e d r e i c h ,  W i n t r i o h ,  B e n e k e .  O b e r n i e r ,  
L e v l n s t e i n ,  L o t a r  M e y e r ,  D a v a i n e ,  P i d o u x ,  P r u -  
n e r  bey, C o n c a t o ;  chirurdzy: H u e  t e r ,  G u r l t ,  F l a u b e r t ,  
J u n o d ,  H o d g e n ,  S p e n c e ,  W o o d ;  o k u l i ś c i  R i t  t m a n n , 
C r i t c h e t t ,  l l e m a r r e s ,  A n s i e n x ;  ginekologowie: H e c -  
k e r ,  H i l d e b r a n d t ,  M a y e r b o i f e r ; dermatolog S i m o n ;



PRZEGLĄD LEKARSKI. Nr.Ł

psychijarzy: B r i e r r e  de  B o i s m o n t ,  S p i e l m a n n ,  K o s t l ,  
G e l l h o t r n ;  lekarze sadowi: U a t s c h e r ,  C h r i s t i s o n ,
L a z z a r e t t i .  Z  rodaków lekarzy umarli: B a b i ń s k i ,  B a u e r -  
e r t z ,  O o z e l ,  C z e r m i ń s k i ,  C z e r w i a k o w s k i ,  D m o c h o w ­
s k i ,  G r a m a t y k a .  G r o t .  J a k u b o w s k i ,  K o c h ,  K a c z y  li­
s k i ,  K r a l  c z y ń s k i .  K o  h u ,  K i z e  m i ń s k i .  L a n d e ,  L a n d  o w­
a k i ,  L e w a n d o w s k i ,  L a c h o w i c z ,  L i s i c k i ,  i l a c i e  j ow­
a k i , M i e s z c z a ń s k i , P l a c z k o w s k  i. P i e p e s , R a m i o  w, S ze- 
p a r o w i c z ,  S y r s k i .  S c i e p u r a ,  S t a n k i e w i c z ,  We n -  
t z e l  W i e r z b i c k i ,  W i c h e r k i e w i c z  starszy, W i e 1 o b y c k i , 
W o ł e k ,  Ż a b c z y ń s k i  i chemik Ju lijan  G r a b o w s k i .  Z ape­
wne każdy ze zmarłych rodaków i kolegów na rozmaitych stano­
w iskach położyli większe lub mniejsze zasługi koło ludzkości i 
nauki; oddajemy cześć pamięci wszystkich, a przedewszystkiem 
lamię ci L a c h o w i c z a  i S z e p a r o  w i c z a ,  owych zacnych ko­
legów, którzy bezinteresownie popierali pismo nasze: pierwszy 
wychowaniec Uniwersytetu naszego i jako asysteat przy katedrze 
anatomii opisowej doradca przyjacielski młodzieży akademickiej, 
lekarz  wykształcony i kolega zacny, umierając jeszcze myślał i 
pam iętał o błiźnich swoich; ostatni— któż nie wie, ile przez śmierć 
jego poniósł kraj, jaką poniosła stratę  stolica, stratę dzięki sto­
sunkom naszym niepowetowaną; nie mniejszą szkodę ponosi Prze­
gląd Lek., w którym wszystaie niemal prace swoje cenne ogło­
sił; wartość naukową prac tych ocenili czytelnicy, ale jak  gorli­
wym był współpracownikiem, jak  słownym i punktualnym, jak  
chętnym był do pracy naukowej pomimo ogromnego zajęcia 
w praktyce,— o tem wie tylko redakcyja. Jeszcze na kilka ty ­
godni przed ostatnią chorobą przyrzekł nam listownie ogłosić ró­
wnocześnie w arehiwie Langenbecka i w Przegj. Lek. pracę, po 
k tórej wiele sobie obiecywał. TTmarł Szeparowicz, ale pamięć je ­
go pozostanie drogą każdemu, który cenić umie pracę rzetelną, 
uczciwą!

O Komitet adm inistracyjny zawiadujący Szczawnicą w imie­
niu Akademii Umiej, ogłosił drukiem sprawozdanie z zarządu za­
k ładu  zdrojowego w Szczawnicy od chwili śmierci ś. p. Szalaja 
aż do obecnego czasu. Przedmiotowe to przedstawienie je s t najle- 
nszei.i odparciem zarzutów czynionych administracyi szczawnickiej, 
k tóre dały powód do tak  niesmacznćj a rozwlekłej polemiki po 
dziennikach politycznych krajowych, ja k a  się w ubiegłym roku 
toczyła. Otwarte wyznanie braków , wykazanie tego co się już 
zrobiło lub je st w toku, jak  to znajdujemy we wzmiankowanem 
sprawozdaniu, daje sposobność poznania obecnego stanu Zakładu 
i zdoła przekonać każdego nieuprzedzonego o ciągłym rozwoju Za­
k ładu  i gorliwych staraniach adm inistracyi. P rzy tem należy 
też i o tem pamiętać, że wszystkiego naraz dokonać nie można, 
i że Akademija nie może czynić wkładów w Zakład z własnych 
dochodów, bo te inne m ają przeznaczenie, a jedynie na ulepszenia 
w Zakładzie poświęcać może wszelkie jego dochody, nic z nich dla 
siebie niebiorąc, co też właśnie czyni. Mimo to zrobiono już 
w iele za czasów gdy Zakład je st wyłączną własnością Akademii, 
ja k  to wynika z tego niejako urzędowego sprawozdania przez 
K om itet adm inistracyjny Akademii przedstawionego. W  szczegóły 
wdawać się tu  nie możemy, musimy odesłać czytelników do sa ­
mego spraw ozdania, żałować tylko należy, że Komitet admini­
stracyjny nie poczuł się wcześniej do obowiązku zdania sprawy 
publicznie ze swych czynności, tak jak  to obecnie uczynił; zapo­
biegłby był przez to nieusprawiedliwionym zarzutom a Zakład 
byłby przez to tylko zyskał.

* N a posiedzeniu K o m i s y i  b a l n e o l o g i c z n e j  d. 29 
grudnia r. z. wybrano Z arząd Komisyi na następne trzy  lata, a 
mianowicie; Przewodniczącym: D ru  W ładysław a Ś c i bo r o  ws k i e -  
g o  (ponownie). Zastępcą przewodniczącego D ra K arola O l s z e w ­
s k i e g o  prof. chemii w U. J .  Sekretarzem  D ra W ładysław a 
G l u z i ń s  k i e g o  asystenta kliniki lekarskiej U. J. Biblijoteka- 
rzem  D ra Bolesława S k ó r c z e w s k i e g o  (ponownie).

* Z  W . nieci. Woch. dowiadujemy się, że wyszło w S try­
ju  1882 dziełko D ra Bolesława S e r k o w s k i e g o ,  lekarza po­
wiatowego tamże, pt Die. Fermentationstheorie der E rkdltvng , 
der Blutinfection u. des Fiebers. Je stto  zapewne tłumaczenie 
i opracowanie rozprawy, umieszczonej w Przegl. Leli. z r. 1880. 
W ięcej o dziełku tem powiedzieć nie umiemy, bo go nie znamy.

* Encyklopedyja lekarska Eulenburga, wychodząca we 
W iedniu nakładem U rbana i Scuwarzenberga, szybko postępuje 
naprzód, tak że za parę tygodni ukończenia tego wielkiego dzieła

spodziewać się można. Dotychczas kończy się prawie tum X III ,,
dochodzący do wyrazu T  6 p 111 z.

* Warszawa. W ydział lek przyznał stopień doktora me­
dycyny p. Ko s e n t h a l  o w i , który bronił rozprawy o zmianach 
chorobowych kory mózgowej w niektórych chorobach zakaźnych.

Stopień lekarzy otrzymali pp. Jó zef G r o s s e r ,  Jó z e f
G a r b o w s k i ,  Tytus S t a r o s z e w i c z , Józef K a r p i ń s k i ,
(obaj ostatni cum exhm a luude), Stanisław K w i a t k o w s k i  
J a n  L e b i e d i e w ,  P iotr P ł a w t o w ,  H enryk S a c h s ,  M aryjan 
S i e r a k o w s k i ,  Ju lijan  Z a l e s k i ,  Feliks Z a c h m a n t o  w i c z , 
Leon T o n n e n b a u m  i Maks. H o p f e n b l u m .

Dr.  J a w o r s k i ,  który bawił w Kabulu i był lekarzem  
chana Szyr-Alego. wydał dzieło p t : „K abul,“ o którem krytyka 
angielska w yraża się z uznaniem. (F iw . warsz.)

* Praga. Instalacyja nowego rektora czeskiego Uniwersyte 
tu w P radze, profesora Tomka, odbyła się 19 grudnia z w ielką 
okazałością. D r. R a n d a  łacińsaą przemową zagi.ii otwarcie, a 
po złożeniu przysięgi rektorskiej w ręczył mu dotyczące odznaki. 
R ektor T o m e k  miał mowę dziękczynną w języku łacińskim, a  
na zakończenie wykład w mowie czeskiej o znaczeniu tego dnia.

* Berlin, z  polecenia rządu udali się pp F u l e n b e r g  i  
S k r z e c z k a  w okolice nadreńskie, aby ze stanowiska policyjno- 
lekarskiego oglądać miejscowości powodzią nawiedzone. (D .m ed . 
Woch.).

□ Rosyja. L istercw ska metoaa opatrywania ran nie wszę­
dzie została zastosowaną z tą  szybkością, na jaką bezsprzecznie 
zasługuje. M osk. Telegraf N r. 115 donosi, że I)r. L i n d e -  
b a u m  miał odczyt w moskiewskiem chirurgicznem Towarzystwie
0 zastosowaniu autyseptycznej metody w jarosławskim szpitalu, 
w którym do m. marca 1882 r. opatrywano rany po dawnemu i  
został zdumiony (szkoda, że tak późno) świetnemi wynikami, 
gdyż dawniej na trzech operowanych tracił jednego, a przy za­
stosowaniu metody antyseptycznej z 72 operowanych umarł tylko- 
jeden chory.

T o w a r z y s t w o  C z e r  w one  g o K  r  z y ż a w Petersburgu 
uchwaliło przeznaczyć 8 powozów, będących jego własnością, do 
przewożenia chorych do szpitali (Gokos Nr. 331).

Wyznawcy Hahnem anna cieszą się w Rosyi powodzeniem 
donosiliśmy o poparciu jakiego doznali od Czerw. K rzyża, obe­
cnie pani Zibarowa ofiarowała Towarzystwu homeopatów iOOD 
rs. Golos N r. 336 donosi, że Towarzystwo rzeczone otrzym ało 
część wojskowego mikołajewskiego szpitala dla założenia szpitala,
1 leczenia homeopatyczną metodą.

Prawit. Wiest. N r. 275 zamieszcza ogłoszenie bułgar­
skiego ministra wojny wzywające lekarzy rosyjskich do zajmo- 
wanią posad lekarzy wojskowych w armii bułgarskiej. Oprócz 
pomieszKania i posługi lekarz wojskowy w B ułgaryi pobiera 
4800 fr rocznie, 600 fr. jednorazowo na koszta przesiedlenia, 
się, oraz podróż od granic bułgarskich do miejsca przeznaczenia 
odbywa na rachunek skarbu; podejmujący się ma przesłużyć 
w Bułgaryi nie mniej niż dwa la ta  Zgłoszenia się i dokumenta 
należy adresować do m inisterstwa wojny w Sofii.

Ukaz wydany i ogłoszony za czasów ministra Ignatijew a, 
zakazujący aptekarzom mojżeszowego wyznania posiadanie aptek 
w Petersburgu, został przez Senat uznany za nieprawny (Goios 
N r. 335).

Petersb. W ied. N r. 330 donoszą, że ks. Gruzyi w szale 
sprzeczki o należytość pieniężną zabił Dra S z m i d a .

* Wiadomości uniwersyteckie. Uryfija Docent prywatny 
D r. S c l i u l t z  w Bonnie powołany został jako profesor farmako­
logii (w miejsce Eulenburga). —  Berlin. Proff. G u s s e r o w ,  
S c h r ó d e r  i W e s t p h a l  mianowani zostali tajnymi radcami 
lekarskimi.

* Mianowania i odznaczenia. F izyk komitatowy D r. Jó­
zef K a l l i v o d a  mianowany został radcą sekcyjnym i referentem 
spraw lekarskich w rządzie krajowym chorwacko-sławońskim 
w Z ag rzeb iu .—  Prof. M o s e t i g  we Wiedniu otrzym ał od arcy- 
k3ięcia W ilhelma jako W . M istrza zakonu niemieckiego krzyż 
maryjań8ki.

* Nekrolugijj. Zm arły niedawno prof. B e n e k e  urodził się 
w W. 1824 w Celle w Hanowerskiem, byl zrazu lekarzem p rak t. 
w Hanowerze, następnie lekarzem zdrojowym w Nauhennie: w r. 
1863 powołany został jako prof. nadzw. do Marburgu, w r. 1867 
mianowany prof. zwyczajnym anatomii patolog, i patologii ogól-

\
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nej. N a 2 dni przed śmiercią, jeszcze wykładał. — P ro f. H e c -  
k e r  zm arły w Monachijum liczył la t 55, urodził się w Berlinie, 
W r. 1857 powołany został do Marburga, a w r. 1859 do Mo- 
naohijum.

W Londynie nm arł s ir Tomasz W a t  s o n ,  licząc la t 90; 
Lancet nazywa go największym lekarzem angielskim bieżącego 
stulecia.— W Paryżu um arł baron C o r v i s a r t  w wieku sędziwym; 
by ł on lekarzem przybocznym Napoleona I I I  i potomkiem słyn­
nego lekarza przybocznego Napoleona I, zm arłego w r. 1S21-

A r t y k n l y ^ o r y g i n .  m i e s z c z ą c e  s i ę  w  cz»8«»p łs m **c ®* 
l e k .  p o l s k i c h :

W  M edycynie N r. 5 2 : Ł u c z k i e w i c z a :  Odra w połą­
czeniu z błonicą. —  W  Gazecie Lek. N r. 5 2 : H e r i n g a .  
Z kazuistyki szpitalnej oddziału dla chorób krtani szpitala św. 
Rocha (dok.); D r o z d o w s k i e g o :  Tłuszezak olbrzymich roz­
miarów.

B e d a k c y j a  otrzymała:
Dr. MARKIEWICZ: Pierwsze letnie kolonije u nas. (Odbitka 

z Nowin), W arszawa 1882, str. 72.
Szczawnica. Sprawozdanie Komitetu administracyjnego dla za­

kładu zdrojowego w Szczawnicy o zarządzie tegoż Zakładu. Kraków, 
1882, str. 35.

Redaktor odpow iedzialny: Prof. Dr. L- Blumenstok.

D r . B i r h a ł  l i u u f m a u n  były lekarz kąpielowy w Jaworzn 
m a zaszczyt zawiadomić Szan. Kolegów, że z rozpoczęciem bieżącego 
-sezonu ordynować będzie jako lekarz zdrojowy w Maryjeubadzie.

WYDAWNICTWO GAZETY LEKARSKIEJ.

Znajduje sią w druku i wyjdzie w końcu Czerwca 1883 r. nakładem
Gazety Lekarskiej

I P . A . l E Ł I M l . A . I C O L O C a - I j r . A .
Profesorów Nothnagela i Rossbacha-

Przekład z niemieckiego.
Cena dzieła wynosić będzie w W arszawie rsr. 6, z przesyłką, rsr. 6 kop. 50. 

Prenum eratę wnosić można do Wydawcy Gazety Lekarskiej 
ul. Marszałkowska Nr. 49.

Opuściło prasę dzieło pod ty tu łem :

m e d y c y n y  s ą d o w e j
na podstawie dzieł Prof. E. Hoffmanna, Prof. Maschki i własnego doświadczenia

opracował
Doc. Dr. LONGIN FEIGEL

Lwów, nakładem autora. Str. X II i 450 ścisłego druku z 7 rycinami- 
Jee t do nabycia po cenie 6 złr. 50 cent. w, a. lub 6 rsr. lub 12 

marek za egzemplarz broszurowany u autora
Lwów Plac Bernardyński 11, I I  piętro.

I Ł o k  1 H 8 3 .

S i l l l l i l  H R A B I K A
Pismo tygodniowe, wychodzące w Warszawie,

a  poświęcone wszystkim gałęziom umiejętności lekarskich, wychodzić 
będzie w r. 1883, a ośmnastym od czasu założenia Gazety, na tych 

samych warunkach co i w roku poprzedzającym.
Z początkiem r. 188] Gazeta Lekarska przeszła na własność 

g rona lekarzy, którzy wspólnie pracują nad podniesieniem poziomu 
pisma. Od tegoż to czasu znacznie rozszerzono objętość Gazety (ka­
żdy numer zawiera 1V. a czasami 2 arkusze druku) przez co dano 
szersze miejsce pracom oryginalnym polskim; prócz tego w dziale 
streszczeń pomieszczane są obszerniejsze sprawozdania z ważniejszych 
rozpraw zagranicznych.

Cena Gazety Lekarskiej wynosi rocznie w W arszawie rs. 5, na 
prowincyi, w Cesarstwie i za granicą rs. 6. Półrocznie w Warszawie 
■rs. 2, kop. 50, na prowincyi, w Ceserstwie i za granicą rs. 3. 

Prenum eratę najlepiej nadsyłać wprost do Wydawcy. 
Redaktor odpowiedzialny Wydawca

D r. G ajk iew icz W ładysław  D r. Kondratowicz S ta n is ła w
W arszawa. Marszałkowska N r. 45. Warszawa. Marszałkowska N r. 49.

S5 ̂  -g; 'ŚS c s tS S f
MEDALE NA WYSTAWACH- W WIEDNI1', FILADELFII, PARYŻU, Slfiffi b

P1PROTK1 i M1/Lł Ó»IŁJL |
ś r o d e k  p r z e c i w t a s i e m c o w y  Ok

p r z y r z ą d z o n y  p r z e z  L I  M O U S I N'A. ?
Słoik z 16 kapsułkam i podz elonerai w edług przepisu D raC requy , yy 

wystarcza do w ydalenia tasiemca. JOŻ

Limousin Apt. n.aw. Legii honorowej, y
2 bis. Rue Blanche w Paryżu. (H[

KUDOLF THijRRIEGL I
Fabrykant chirurgicznych narzędzi 

WIEDEŃ
Alseryorstadt. Sckwarzspanierstrasse Nr. 5

poleca się ze wszystkiemi tego rodzaju należącemi artykułami 
wedle najnowszej konstrukcyi.

Dokładne cenniki przesyła na żądanie darmo.

K A P S U Ł K I  M A T I C O
Grimaulta aptekarza w Paryżu.

K apsułki te o osDÓwce skrobiowej zaw ierają olejek eteryczny' 
z Matico wraz z balsamem kopajowym stężonym za pomocą palonej 
magnezyi.

Olejek Matico, oprócz swej właściwej działalności, posiada w ła­
sność dokładnego oczyszczania balaamu kopajowego, przez co żołą­
dek łatwo go znosi, l i a p s i i ł k i  M a t i c o  G rim aulta rozpuszczają się. 
dzięki ich osnówce, nie w żołądku, jak  kapsułki klejkowe, ale przy 
wejściu do trzew, w skutek czego działają szybko i wprost na na rzę ­
dzia rodue i moczowe.

Posiadają one dzielność niewyrównaną w leczeniu rzeżączki, 
zapalenia szyi (Cystite du col) i przewlekłych słabości pęcherza. 
Dawka 8—12 kapsułek przez dzień, zażytych dwie godziny przed lub

po jedzeniu
Składy: 8 Rue Yiwienne w Paryżu; w aptece Wiszniewskiego 

w K rakow ie; we Lwowie w aptece Piotra Mikolasza; w W arszawie 
u Spiessa i Synów, u Gallego i Mrozowskiego.

Syrop podfosforanu wapna
Grimaulta i Spółki A ptekarzy w Paryżu.

Najdoświadczeńsi lekarze i pisma le,karskie potw ierdzają jed n o ­
głośnie znakomite skutki, jakie daje S y r o p ,  w leczeniu słabości p ie r­
siowych, oskrzeli lub płuc, jak w katarach, suchotach, w duszności i 
w uporczywym kaszlu. Przez uieprzerwane użycie S y r o p u  p o d f o a -  
' ' o r a n u  w a p n a  G r i m a u l l a  i S p ó ł k i ,  kaBzel uspokaja się, poty 
tocne znikają, trawienie u chorych polepsza się szybko, co potw ier- 

dza się wkrótce zwiększeniem wagi i polepszeniem wyglądu chorego.
Syrop ten zawiera w jednej łyżce stołowej 10 centigramów 

czystego podfosforanu wapna i zadaje się w ilości 1—2 łyżek rano i 
wieczór. Czystość p o d f o s f o r a n u  w a p n a ,  będąc głównym warunkiem 
powodzenia, syrop przyrządzony przez G rim aulta i Spółkę je s t zabar­
wiony słabo różowo, dla odróżnienia naśladowań.

Składy: 8 Rue Vivienne w Paryżu; w aptece W iszniewskiego 
w Krakowie; we Lwowie w aptece Mikolasza; w Warszawie u Spiessa 
i Synów, u Gallego i Mrozowskiego.

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
l e r a s a  d o k t o r a  

Aptekarza w Paryżu.
Lek ten  w płynie bez smaku, podobnym do wody mineralnej,, 

zawiera właściwe składniki kości i krwi. Jestto  najodpowiedniejszy z łe- 
kÓw żelazo zawierających, to też wybór lekarzy całego świata prze 
pisuje lek ten. Jes t on pożądanym lekiem dla dziewcząt delikatnych, 
u których rozw i-ięcie je s t opóźnione, dia kobiet, które cierpią nie­
znośne bóle żo łądka , wywołane przez błędnicę, niedokrewnośe 
(anemie), miesiączkę lub przez białe upławy; dla dzieci bladego i  de­
likatnego usposobienia, w ogóle dla wszystkich osób. u których uby­
tek kiwi powodowany byl słabościami. Dzielność, szybkość działania. 
dokładne wyleczenie, bez obstrukcyj i atakow ania zębów, oto są p o ­
wody, dla których Panowie Lekarze widzą s,ę zmuszeni przepisywać 
ten środek leczniczy swym chorym.

Składy: Grimault, i Spółka 8 Rue Vivienne w P aryż ,u: w ap- 
sce WiszniewsKiego w Krakowie; we Lwowie w aptece p io tra  Miko - 

łasza; w W arszawie u Spiessa i Synów, u Gallego i Mrozowskiego.
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WODY LECZNICZE GAZOWE.
A lk a lic s i a w o d a gazow a js s t szczawy zawierającą znacznie więcej węglanów alkalicznych i bezwodnika 

węgl. jak szczawy rodzime. Cena 16 centów.
£rOf*Zka WOda g a zo w a  zawiera toż samo większą, ilość siarkanu magnowego jak  wody gorzkie rodzime obok 

siarkanu sodowego, soli kuchennej i bezwodnika węglowego, który ją  czyni do użycia bez porów nania przyjem niejszą jak 
wody Budzińskie. Cena 16 cent.

Jo d o w a  W O d a  gazow a jes t daleko bogatszą w sole jodowe, jak którakolwiek woda rodzima. Inne dodatki tudzież 
bezwodnik węglowy odbierają tej wodzie własności ujemne, występujące tak przyjakoteżpo dłuższem używaniu soli jod. Cena 18 cent.

B ro m o w a  w oda gazow a Zawiera bromki potasu i sody, które ustrój przyswaja z łatwością bez nieprzy­
jem nych skutków soli bromowych. Cena 18 cent.

L ito w a  W O d a  gazow a w  smaku tak przyjemna jak najlepsza szczawa, zaw iera pomimo to o wiele znaczniej­
szą ilość węglanu litowego jak najbogatsze w tg bóI zdroje. Cena 16 cent.

M agllOw a w oda gazow a nader smaczny rozczyn dwuwęglanu inagnowego. Cena 16 cent.
Z e la z is ta  w oda  gazow a zawiera pyrofosfbran żelaza z dodatkiem innych son czyniących w odę tę  nie tyilto 

Bmaczną ale z łatwością w ustrój ludzki w chodzącą. Cena 16 cent.
S a licy lo w a  w oda gazowa. Podany w ten sposób salicylan Bodowy tak ważną rolę w nowszej medycynie 

odgryw ®.j %cy dopiero znakomite może oddać UBługi, ponieważ nie dopuszcza skutków nieprzyjemnych jak np. drapania w gardle, 
nudność1, b raku apetytu itp. dolegliwości występujących przy używaniu salicylanu sodowego jako lekarstwa. Cena 18 cent.

A n g ie ls k a  le m o illja d a  gazow a bardzo przyjemny środek przeczyszczający dla niew iast osobliwie i dla
dzieci. Cena 35 cent.

S k ła d  c h e m ic z n y  Każdej z wód p o w y ż s z y c h  u w id o c z n io n y  jes t tak na etykiecie flaszek, jakoież w d o d a w a n e j  b ro s z u rc e .
Za próżne flaszki z etykietami zwracam po o cent.

Za opakowanie liczę od 10 — 20—30—40— 50— 100 flaszek 
4(1 60—80—90 — 100—150 cenjow.

Mniej jak 10 flaszek nie wysełam 
S k ła d  y t  ów ny w  aptece p o d  G w iazdą P io tra  M ikoluscha we. Lwowie.

Mniejsze skłauy znajdują się w każdej renomowanej aptece Gralicyi i Bukowiny.
Ceny tamże z powodu transportu  o 2—3 centów droższe.

w n i  L E C Z N I C Z E
w  VIS( > i £ i ;
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Hiszpańskie WINO chinowe. Praw dziw y w yciąg z trzech gatunków  kory chinowej, t. j. brunatnej, czerwonej i kró- 

lew skićj, przyrządzony za pomocą sposobu w ypierania (methode de deplacement).
Hiszpańskie WINO chinowo-źelaziste. W yciąg pow yższy zapraw iony połączeniem  źelezistćm  nieoszacowanej jakości, 

ponieważ je s t praw ie bez sm aku i bardzo łatwo przez ustrój ludzki przysw ojony bywa.
Hiszpańskie WINO pepsinowe. Z pepsyną Rosztocką W ittego sporządzone.
Hiszpańskie WINO peptonowe z  p e p t o n e m  W i t t e g o . — Pokarm  płynny, k tóry  wchodzi w ustrój ludzki praw ie bez 

pomocy ż o łą d k 88
Hiszpańskie W.N0 rumbarbarowe Lekospis austry jacki żąda M alagi jako  podstaw y do wina Darellego. Moje wino] 

rum barbarow e sporządzam na winie h iszpańskiem , lekszóm od Malagi i bez dodatku kardam onu i skór pom arańczowych.
Pomimo krótkiego czasu istnienia moich wm leczniczych pizecież bardzo wielu lekarzy a pomiędzy niemi i tacy sławy europejskiej 

przekonali się o ich doskonałości ozem się czuli spowodowani nadesłać mi bardzo pochlebne świadectwa uznania. Takie świadectwa posiadam od 
W nego lira  A l l r e d n  B i e s i a d r c k i e g o  c. k. radcy nam iestnictw a, krajowego referenta sanitarnego.
Wnego Dra 14e n i l a  B r a u n a  von ^ o e r n w a l d  o. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki położniczej w W iedniu.

W nego D ra J ó z e f a  S p a e t l i a  profesora i dyrektoia kliniki położniczej w W iedniu, c. k. wyższego radcy sanitarnego.
W nego D ra I t r a s c l i e g o  profesora przełożonego Vgu oddziału medycznego w głównym szpitalu w Wiedniu.
W nego D ra Ł o r i n s e r a  jako dyrektora szpitala na Wiedeniu w Wiedniu.
Wnego prof. Dra K d w a r d u  K o r c z y ń s k i e g o  D yrektora Kliniki lekarskiej w Uniw. Jagiell.
W nego prof. D ra M a c i e j a  L e i  u a  J a k u b o w s k i e g o  D yrektora szpitala św. Ludwika dln dzieci.
Wnych: D ra J ó z e f a  ' ł ł ^ i g J a  pi^fesora, Dra O s k a r a  W i d n i a n a  prymaryjusza w szpitalu powszechnym, Dra E d w .  S a w i c k i e g o  

prym aryjusza szpitala powszechnego, Dra Ci. K i e m b i c k i c o  jun. następnie od wszystkich lekarzy praktykujących w Czerniow- 
cach i wiele innych.
Broszura do każdej flaszki win powyższych dołączona omawia własności tychże i zawiera wynik rozbioru chemicznego przez Wgo 

D ra B r .  B a d z i s z e w s k i e g o ,  profesora chemii w Uniwersytecie dokonanego.
B utelka mieszcząca l/t litra, któri gokolwiek z w n  leczniczych kosztuje 1  z * r . 5 0  c t . w . a .
Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 ct. od jednej, 30 ct. od dwóch, 35 ct. od 3ch, 50 ct. od 6eiu a 80 ct. od tuzina butelek. 

S k ł a d  g ł ó w n y  d l a  G a l i c y !  i  B u k o w i n y  w  aptece pod gw iazdą:
Piotra Mikolascha we Lwowie.

S k ł a d  g ł ó w n y  d l a  ł n s t r o - U  ę g i e r  i  d l a  p a ń s t w  o ś c i e n n y c h  
u p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heuinavkt. Nr. 3.

S k ł a d  g ł ó w n y  w  K r a k o w i e  u p. a p t e k a r z a  F .  G B Ą L E W S K . I E G O .
S k ł a d  g ł ó w n y  w C z e r n i o w c a c h  a p t e c e  p .  lA R Z Y Ż A lf ©  W S IA I1 5 G O .

Składy m niejsze utrzym ują w szystkie znaczniejsze apteki w Galicy i i w Bukowinie.

Dr. Karol Mikolasch
właściciel apteki pod „Gwiazdą11 we LWOWIE 

FIRMA: Piotr Mikolasch.

Nakładem Tow arayitw a ©karskiego krakowskiego. W drukarn i U niw ersytetu Jag ie ll., pod zarządem Ignacego S telcla .


